
liURJER WARSZAWSKI.
D. 16. Lipca. —  Rok 1845. -m se  i  r j r  Jutlo> Śty Alexy.

Środa. 1  O O ,

Do wiadomości osób, których to dotyczeć może, po- 
daiesię, że In s ty tu t  N a u c zy c ie li  E le m e n ta rn y c h ,  prze­
niesiony zostaie z d. 20 Sierp: (1 Wrześ:) r. b. z miasta 
Ł o w ic za  do R a d z y m in a ;  oraz, że na zapis kandydatów 
chcących być przyiętemi do tegoż Instytutu na rok przy­
sz ły  szkolny, przeznaczony został termin w m. Radzy­
minie od d.20 Ster: ( 1 W rz:) do 30 Sier: (1 I Wrz:)r.b.

Rada Administracyjna I 7go z. m. mianowała, Inspekto­
ra Poczt, Radcę Kol: Teodora K obierskiego , pełniącym  
obowiązki Starszego Radcy Dyrekcji Poczt, i Naczelnika 
Sekcji Poborow w tejże Dyrekcji, W iucen: L ip iń sk ieg o , 
pełniącym obowiązki Inspektora Poczt w Królestwie. 
Taż Rada 20go z. m. mianowała : Xdza Wawrz: P a tk o w ­
skiego , Administratora Kościoła parafjalnego w C rnińsku, 
Proboszczem tegoż Kościoła, i Xdza Alex: M a la n o w ic za , 
Administratora Kościoła parafjalnego w mieście W ie r z ­
b icy ,  Proboszczem tamże.

N a c ze ln ik  K a n c e la r ji  R a n k u  P o lskiego , podaie do 
wiadomości, iż stosownie do § 256 Instrukcji dla Banku 
przez Radę Administr: zatwierdzonej, zw ykłe  czynności 
Banku od d. włącznie 10/zz  b. ni. do d. 20 Lipca (1 Sierp:) 
r. b., dla sprawdzenia półrocznych rachunków zawieszają 
się, wyiąwszy wymianę biletów bankowych,która każdo- 
dziennie oprócz dni świątecznych, w godzinach zwyczaj­
nych odbywać się będzie. Ł u b ko w sk i.

JW . J en tr . ł  Jazdy, Dowódzca 3go Korpusu R u d i­
ger, przybył do Warszawy.

Księgarnia pod firmą Z a w a d zk ie g o  i W ęck ieg o  przy 
ulicy Krak:-Przedin:, odebrała niektóre nowości: Dzie­
ła  Platona 1. Apologja czyli obrona Sokratesa; 2. Kori- 
ton, Phedon czyli o nieśmiertelności duszy, przekład 
F. Kozłowskiego, 8, Warszawa 1845, z ł .  12. W spo­
mnienia z czasów N a p o leo n a , Zorż, Moreau i Piche- 
gru przez Emila Marco de Saint- Hilaire, Warsz: 1845,  
z ł.  6 gr. 20. Sędziwój przez J. B. D ziekońsk iego , 3 
Tomy Warsz: 1845, zł. 8. Poezje Ant: C za jkow skiego , 
Warsz: 1845, zł. 3 T/3. Snopek Nadwiślański z p ło ­
dów piśmiennictwa kraiowego zebrali Marcin O ssorja  
i Karol B. z Jarosławia, Warsz: 1845, z ł .  8. Pamię­
tniki moie w Hiszpanji przez Kaiet: W o jc iechow sk iego , 
Warsz: 1845, z ł .  3. G enow efa  iedna z najpiękniej­
szych i najczulszych Historji starożytności nowo opo­
wiadana dla w szys tk ich  d o b rych  lu d z i  szczegó ln ie j 
d la  M a tek  i d z ia te k ,  przez Krysz: S c h m id a ,  a teraz 
przetłumaczona przez J. Mikę K .T . ,  w y d a n ie  2 g ic  p o ­
m nożone z r y c in a  w Bochni 1844, zł. 3.

W y s ta w a .  —  W sali 6tej mieszczą s;ę po najwię- 
^ ^ J is z e i  1-/JM-; w vrobv bławatr.e. P. Ł o k iiew  i. Moskwy,

nadesłał piękne wstęgi orderowe, rozmaitej szeroko­
ści- kamizelki axamitne i icdwabnoaxamitne; krawaty 
iedwabne różno-farbne ; eszarpy iedwabne i wełniane; 
oraz materją bardzo ozdobną zwaną term olarna , z ie-  
dwabiu i wełny wyrobioną, która służyć może na wy­
tworne szlafroki ranne dla Dam i Mężczyzn. —  P. Ale- 
xy Mrejnert z Petersburga i Karol F ocht z tejże sto­
licy, złożyli różno-barwne materje bławalne, w pasy i 
desenie. Są to gustowne, trwałe i okazałe wyroby. . 
P Jakób R o szfo r t z Moskwy, dostarczył: materje Je­
dwabno-wełniane zwane o rlea n y ;  dalej o rlea n y  gład­
kie z wełny i bawełny, merynosy wełniano-bawełnia- 
ne w deseniach szkockich i mienionych; krepy króle,, 
w skie ,  krepy zwane N em ours; w ogólności wełniane,  
iedwabne i bawełniane rzeczy. Tegoż Fabrykanta są 
także gustowne kamizelki axamitne, krawaty iedwabne 
czarne, bogate adamaszki iedwabne i wełniane, krepy  
różno kolorowe iedwabne; szaliki, eszarpy, oraz bare- 
że zwane P om are, W ik to r y n a ,  P o lka  i inne. —  PP. 
Br: H uczków  z Moskwy, dostarczyli pół-merynosy gład­
kie i deseniowane; kaszemiry deseniowane, bareże w pa­
sy, muślin wełniany, szaliki i chustki iedwabne tkane 
i drukowane. —  Z Fabryki P. Jana I io n d ra sze w a  w Mo­
skwie, są różne materje deseniowane w pasy, pyszne 
b roka tele  i la m p a s  różno-kolorowe, axainity na kami­
zelki; chustki i eszarpy atłasowe; materje iedwabne na 
salopy; wreście materje na meble i powozy. —-  Kassy- 
nety bawełniane, kroaze iedwabne i krawaty czarne, 
pochodzą z Fabryki P. Filipa K onnow  w Bogorodzie. —  
Pyszne materje złotem i srebrem przerabiane na apa­
raty kościelne; d r a p s  d 'or, glazety , axamit pąsowy, 
materje iedwabne na salopy, bogate broka te le , materje 
na pokrycia mebli i ekwipażów, są dziełem Fabryki 
znakomitej P. Grzegorza S a p o zn ik o w a  w Moskwie. 
Tegoż Fabrykanta iest portret N. PANA,, tkany czarną 
nicią na białym atłasie. —  P. Alexy T it o w , także Fa­
brykant z Moskwy, nadesłał muśliny wełniane, mate­
rje wi łniano-bawełniane, i czysto-wi lniane na suknie 
i meble, oraz manczester.—  M ybor rozlicznych taba­
kierek z p a p ie r  m a ch e , pochodzących z Fabryki PP. 
P . L u k u tin a  i O jca  w Moskwie, godzien iest widzenia. 
Tabakierki te w cenach od 1 do 30 rubli, są arcy pię­
knie wykończone. Malowania na nich gustowne i mi­
sterne; niektóre na słoniowej kości, inne na perłowej  
macicy. Ozdobne są szczególniej te, których desenie 
chińskie, są robione w p łaskorzeźbie .—  W  sali Nr 6 
wystawione są materje wełniane z Fabiyki P. 
ze»o V a t w iew a  w Moskwie, a mianowicie m atuje za--
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ne :  L a  V a lie r e ,  a lp a k a  i b a lz a r y n y  na suknie. —  
Pana I I I  la S lep a n o w a  7, Petersburga , są gustowne kre- 
p o a s  i muśliny wełniane w desenie szkockie i pasy. —  
PP. W .  A. P o la ko w  z S y n e m  i 7 ja m ia tin  z Moskwy, 
dali na wystawę okazałe  materje  na aparaty kościelne, 
z ło te m ,  s rebrem  i axamitem przerab iane ; tak zwane 
g la se s  g ład k ie  i morowane zło te  i s r e b rn e ,  g la z e tły  
morowane z ło te  i s reb rne  na suknie  dworskie dla Dam.
—  P. Pawła K a ła k o ln ik o w a  są także pyszne materje 
na ornaty i g la z e tty  z ło te  i srebrne . —  P. Jan L i-  
chaczew  z P e te rsb u rg a ,  n ades ła ł  dwie chorągwie ko­
ścielne z atłasu białego zło tem przerabiane; iedna z nich 
wyobraża W n i e b o w s t ą p i e n i e ,  druga Sgo M i k o ł a j a ; 
tegoż F abry kan ta  iest Mitra Biskupia z axamitu b łę k i ­
tnego, z medaljonami; frendzle, galony i k rep iny  z ł ' t e .
—  P. Alexy B ro w  z ło ż y ł  naczynia kościelne, kielichy 
z kamieniami drogiemi, kosztowne oprawy ksiąg  Ewa- 
nielji ,  K r z y ż e  Śle i trybula rze .  —  P. Marcin L ew in  
z M oskwy, nades ła ł  broka te le  i materje  iedwabne ró­
żno-barwne na meble. —  PP. Br: B u c h  z Petersburga, 
mnóstwo guzików herbowych, gł..dkich, fasonowanych 
i l ibery jnych ,  po cenach arcy uiniai kowanych.

W czora j złożono w Red: K urjera  odM . sk ła d k ę  mie­
sięczną dla M atki 4ga bliźniąt w M szczonow ie  z ł .  15.

O m nibusy  p o  m ieście  ku rsu ią ce . Dla skontrollowania 
ilości osób omnibusami po mieście knrsuiącem i przew o­
żonych, urządzony iest przy każdym  omnibusie Zamek 
sztuczny, k tóry  K o n du k to r  omnibusowy przy wsiadaniu 
każdej osoby, raz  ieden nakręcić  powinien; dopełnienie  
zaś tego uderzenie  dzwonka oznajmia; uprasza się p rze ­
to Osoby temiż omnibusami iadące, aby na postępowanie 
w tym  względzie Konduktorów  uwagę zwracać, a w razie 
dostrzeżenia iakowego nadużycia, o tern Zawiadowcę o- 
mnibusów w domu przy  ulicy T rębackie j  p o d N re m 6 3 S ,  
zawiadamiać raczyły .

W y s ta w a  O brazów  w b. pałacu P a c a ,  ieszcze ty lko 
czas k ró tk i  otwartą będzie; W łaścicie le  onej sk ładając 
dzięki Szano: Publiczności za liczne odwiedzanie, maią 
h on o r  donieść, iż przedsięwzięli nadal corocznie u rzą ­
dzać podobne W ystawy na większą ieszcze skalę .  O bra­
zy stosownie do życzenia Artystów zagranicy.*, p rzes łane 
zostaną zląd do P e te rsb u rg a ; przeto  Przedsigbiercy 
poczytuią  za obowiązek zwrócić uwagę znawców i lubo- 
wników sztuk p ięknych , aby korzystali ieszcze z poda- 
iącej się sposobności widzenia tych a r c y d z ie ł , k tó re  na 
p rzysz ło roczn e j  wystawie iuż okazywanemi nie będą.

T)o S k ła d u  W ó d  M in e ra ln y c h  n a tu r a ln y c h  p rzy  
Aptece w domu Petyskusa obok 0 0 . Reformatów, p rzy  ■» 
b y ł  trzeci t ransport  W ody Selcerskiej i Pyrmontskiej 
w małych  i dużych flaszkach, oraz K reuznacher-M ut-  
ter lauge.

N ak ładem  Księgarni Aug: Em: G lihsberga  p rzy  ulicy

Miodowej pod filarami, wyszedł z d ru ku  zeszyt drugi 
dzieła p. t: D zieie J a n a  U lg o  Sob ieskiego , K ró la  P o l­
skiego W . X .  L itew sk ieg o , przez  L eona  R o g a lsk ieg o . 
P renum erata  na całe dzieło  w 6ciu zeszytach in 8vo na 
p ięknym  welinowym papierze, wynosi w Warsz: z ł .  20, 
a na prowincji z pocztą , z ł .  22.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
od r. sr. 14 k. 93 (z ł .  98 gr. 26 )  do r. sr: 14 kop. 95 
(z ł .  99);  wartość kuponu k. 3 1/ 6-

W czorajsze w W iek T e a t rze  przedstawienie£«ę/z z  L a * 
m erm oru , istotnie zadowoliło Słuchaczów; oklaski r z ę ­
siste b y ły  nader sprawiedliwą nagrodą Artystów. P rz y ­
wołani, JP. D o b rsk i 7, JPani R y w a c k a  3 -kroć  i JP. Tro- 
szel. Lubownicy wspólnie tak muzyki iak poezji oświad­
czają wdzięczność JP . D obrsk iem u , iż do ślicznego śpie­
wu, łączy  wysłowienie wszystkich wyrazów; co naślado­
wać powinni wszyscy Artyści i Artystk i maiący w O p e ­
rach główne role.

(A rt .  nad.) Jeżeli względy Ludzi-okazane nam w po­
trzebie ,  iednnią naszę dla nich przychylność, na iakąż 
wdzięczność i uwielbienie zarazem zasługują ci, co wie- 
dzeni ty lko  uczuciem szlachetnego serca, w bez in te re ­
sownej chęci dopomożenia drugim, staią się dla nas 
dobroczyńcami i wybawicielami w nieszczęściu, z nara­
żeniem nawet własnego życia. Nowy tego stawia nam 
p rz y k ła d  W . D om eracki, Syn W . D om erackiego  z Bo- 
r u d n a . Ten bowiem w czasie wszczętego w inoiej w ło ­
ści p o ża r u  w dniu 18 z. m. o godz: 1 w nocy, p rz y b y ­
wszy z rzeczonej wioski i z ichęcaiąc nieczynnych ludzi 
swoią przytomnością umysłu , odwagą i poświęceniem 
się, tyle dokaza ł ,  że iuż prawie pochłonione owce i in ­
ny dobytek , p rzez  szerzący się coraz bardziej a sku­
tk iem  wiatru powiększony ogień, uratować zd o ła ł ,  oca- 
laiąc p rzy tem  od zniszczenia inne budowle, na niewąt­
pliwą wystawione zgubę. Czyn tyle szlachetny a bez­
interesownie dokonany w pośród trudów i niebezpie­
cznych iak w podobnych razach okoliczności, będąc 
wzorem i p rzyk ładem  cnoty i prawości charak te ru  nie­
znanego mi Młodzieńca, k tó ry  więcej cen ił  d o p e łn ie ­
nie obowiązku ludzkości niż własne życie, zniewala 
mnie abym mu publicznie w y n urzy ł  moią wdzięczność 
i uwielbienie. Może obrażę Twoię skromność szlache­
tny M łodzieńcze, ogłaszaiąc tu publiczne wy znanie, lecz 
p rzepe łn io ne  wdzięcznością serce, nie może się oprzeć 
temu uczuciu, i poczytuię sobie za najświętszy obowią­
zek. Niemniejszy udzia ł  wdzięczności, należy się z inej 
strony Panu Ludomierowi P opow sk iem u  i Panu E kono­
mowi Ż o ko w sk iem u  z Ż y d o w a , k tó rzy  niepomni na 
niebezpieczeństwo iakie ich otaczało, wspieraiąc ura to­
wania Pana D om erackiego , z narażeniem swoiego życia, 
przyczynili  się wspólnie z tymże do zmniejszenia poża- 
r u i o c a l e n i ^ d o b ^ k i ^ ^ b u d o ^ ^ ^ ^ ^ ^ j ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^
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cni W łościanie tak z moiej wioski iak i Ż y d o w a  s k ł a ­
dam publiczne podziękowanie za okazaną mi szczerą 
przychylność i pomoc w tak ciężkiej potrzebie. Nie 
jestem w stanie wyrazić wam moiej wdzięczności za 
ty le dowodów pracy, uczciwości i poświęcenia się dla 
mnie z waszej strony. Dowiedliście bowiem ile wła- 
sne niebezpieczeństwo mało cennem iest u was, gdy 
waszego bliźniego nieszczęście dolega. __ T .  R o w iń ­
sk i z Kuiawskiego.

Z G ostyńskiego  p rzy b y łe  osoby doniosły, że w ta­
mecznych okolicach w lasach ukzała się G ą sien ica  zwa­
na P rzą d k a  sosnow iec. Natychmiast przedsięwzięto sk u ­
teczne środki dla wytępienia tego,szkodliwego owada.

D a n ja .  —  Parostatek K a ro lin a  d tn a l ja , k tó ry  za­
to n ą ł  w ciaśninie B elt , winien swoie ocalenie angiel­
skiemu nurkowi. Człowiek ten dźwiga ołów ważący 
160 funtów; z ciężarem tym przechadza się na dnie 
morza i tamże wykonywa naprawy. Na głowie ma ka­
pelusz wodotrw ały , do czego przymocowana iest rura 
wężykowata, dostarczająca mu powietrza. N urek ten 
o trzym ał wynagrodzenie 4 ,00 0  talarów za wydobycie 
statku.

F r a n c ja .—  Minister prac publicz: P. D u m o n  ty m ­
czasowo zarządza ministerstwem spraw wewn:, w cza­
sie nieobecności Hrabiego D u c h a te l  (D iuszatel).  __
M arszałek B u a ea u d  (Biużo),  doniósł Ministrowi woj­
ny, że Jenerałowie M a rey  i d \ t r b o u v i l l e  (D arbuw il)  
połączywszy się !9go z. m . , uderzy l i  na mocne po­
sterunki zajmowane przez hufce Ken S a ln n a ,  a roz­
biwszy nieprzyjaciela, ciężką zadali mu klęskę. W a l­
ka by ła  zacięta, Francuzi świetnej dokazali odwagi i 
zwyciężali wszelkie trudności.  B en S a lem  i iego woj­
sko zostali ze wszystkich punktów wyparci i zmusze­
ni do ucieczki.  Francuzi mieli 5 zabitych i ’34 ranio­
nych , między niemi 4ch Oficerów. Nazaiutrz zaraz 
przybyli  Posłowie od B e m  Y a ia  i K serina  z oświad­
czeniem swoiej uległości. Marszałek B iuzo  zapewnia, 
że stan rzeczy na wschodzie i zachodzie zupełnie  iest 
zaspokaiaiący. —  PP. R o ts z y ld  i Karol L a  f i t  te  poro- 
zumieli się względem konkurencji  o kolej żelazną p ó ł ­
nocną. —  Pokolenie F litla só w  nadm orskich  oświad­
czyło  Marszałkowi B iu io  swoią 'uległość. Na pogra­
niczu w zachodniej stronie  T lem ezen u , ukaza ły  się 
zbrojnę hufce celem wzniecenia powstania. —  Xiążę 
N em ours  (N em ur)  p ros ił  R id ę  miejską w S z a to m ,  
"by pieniądze przeznaczone na iego p rzy ięc ie ,  b y ły  
ofiarowane dla mieszkańców dotkn ię tych  powodzią; że 
*aś Rada miejska nie przychyliła  się do tego życzę- 
n '*) Xżę z własnej szka tu ły  ofiarował 4 ,00 0  fr. dla 
“ 'ieszkańców. — P. M ille m a in  (W iling) znowu po- 
pad ł w in e lan ch o l j f .—  Xżę R ia n za re s  m ałżonek  Kró- 

> i ]\_ D m io so  K urtes przybyli z B a r­

c e lo n y  do P a r y ia .  —  Pomimo nadzwyczajnego upa­
łu ,  3go b. m. nastąpiło otwarcie h ippodromu przed  
bram ą G w ia z d y  (de FEtoile) .  O ko ło  15 ,000  osób 
p rzyby ło  na pierwsze widowisko, wielu musiało odejść 
z powodu braku miejsca. Arena spodobała się, amfi­
teatralnie zbudowane miejsca przedstaw iały  widok wspa­
niały; wyścigi m ałp  p rzebranych  za .d ra b ó w  nie zy­
ska ły  zadowolenia Publiczności. —  Podczas ostatniej 
bu rzy  s topił się d ru t  miedziany z elektrycznego tele­
grafu wiodącego do R u a n , p łyn  e lek tryczny  to spo­
wodował. P . -d r a g o  zaproponow ał środek przeciw 
podobnym w y pad ko m .—  Bardzo piękna i młoda An­
gielka Minna B ell maiąca lat ‘21, przeszedłszy na re- 
ligję K a to lic k ą  , wstąpiła do zakonu. —  W  d u c h y  
(O szy) aresztowano przed k i lk ą  dniami podeszłe  m a ł ­
żeństwo za długi; Syn s ta ra ł  się na próżno zebrać sum ­
mę potrzebną na okup rodziców, w końcu ofiarował 
się na zastępcę do wojska, i za o trzymane wynagro­
dzenie, rodziców uwolnił.

N iem cy . —  Poseł Cesarsko Rossyjski przy d w o r z e  
W iedeńsk im  P. M ed em , 12go b. tn.  u d a ł  się d o w ó d  
Is z l, gdzie J.  C. W .  W ie lka  Xżna H e i . e n a  zabawi  do  
26go b, m. Z Is z l  P. M edem  uda się do  H om b u rg a . 
—  P. H o ch sch ild t  mianowany Posłem S zw e d zk im  przy 
dworze d u s lr ja c k im .  F rancuzki Radca iegacyjny 
przy  tymże dworze P. P errier  (P e r je ) ,  w s k u t e k  cho­
roby ,  w padł w ob łąkan ie .  —  X i ą ż ę  B ordo  i ^ o  b. m. 
spodziewany b y ł  w / 'ro h sd o r f.  —  \ y  „ i n s z e j  częs:cj 
r o r a lb e r g u  nadzwyczajne ulewy w skutek  roz t rące ­
nia się o b ło k ó w , spowodowały gwałtowne wezbrania 
rzek ,  k tóre  ogromne z rządz i ły  szkody.

R o zm a ito śc i. —  Kilka temu tygodni, zaiechała m ło ­
da ładn a  Dama przed  sk lep  Pana M cln o tte  (M elnot)  
w P a r y ia , najsławniejszego fabrykanta obuwia dla 
wszystkich kopciuszków L o n d y n u  i P a ry ża .  T a  D a­
ma lekk im  k rok iem  wstępuie do sk l e p u ,  po francuz- 
ku mówi niezrozumiale, trzeba więcej zrozumieć ią na 
migi iak na słowa i pokazuie na swoią nogę; odziana 
iest w stare pantofle; młodej pannie łatwo wybaczyć 
zapomnienie; polrzebuie  pary trzewików, gdyż wyszła 
na ulicę zapomniawszy własne w domu. Przynoszą 
parę najzgrabniejszą, w samej rzeczy pasuią na iej nóż­
ki iakby ulane. Nieznaioma wstaie, postępuie k ilka 
k roków , a że zmrok z a p a d ł ,  otwieraią drzwi sk lepu ,  
aby przy wejściu mogła lepiej ie oglądać. Nagle, p rze ­
chodzący korzystaiąc z chwili, gdy Dama spogląda na 
trzewiki, wyrywa iej z rąk  worek, nieznaioma śpieszy 
za niin w pogoń , on zakręca na rogu ulicy , ona za 
nim, aż znikli oboie. Obecni w sklep ie  Pana M eln o t 
ubolewali nad śliczną D amą, że poniosła stratę przez 
ło tr* ; m yś le l i ,  że Dama wróci i zapłaci za trzewiki,
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(veil  p a n to f l i .  —  Z n a k o m i t a  Ś p i e w a c z k a  P a n n a  K is te n  
w y j e c h a ł a  z W ie d n ia  <lo I s z l ,  d o k ą d  i ą  w e z w a ł a  do -  
s t ó j n a  o s o b a  d la  p o b i e r a n i a  u n ie j  l e k c  i  ś p i e w u .  —  
Z a p a l a n o  k o g o ś :  » D la  c z e g o  s a m o b ó j s t w o  le s t  n a m i ę ­
t n o ś c i ą ?  u P o p ie w a ź  s z k o d z i  z d r o w i u ”  b y ł a  o d p o w i e d z .

S Z  A H A D  A.
D ru g ie  ty lko  li te ra ,  w spak  pierw sze, w p ro s t  trzecie  
Rożne main u ży tk i  i miejsca na świecie,
S taw iaia  ie w salonach, og rodach ,  na g ro b ie !
N aw et  w szystk ie  cz łow ieka  zaw iera ią  w sobie!

(Zeszła  Szarada N ugaw ice).

P R Z Y J E C H A L I  d o  w a r s z a w y .
Eliasiew icz Adju: JO .  X c ia  Namiest:  z P e te r sb u rg a ;  Lejman 

Ferd'- , i Himersclimit Per .i :  Ogrodnicy  z Odessy; K ohn  Dawid 
K u p :  z Lipska; Lnboski Ja k :  Klip: z K ra k o w a ;  Nonnenberg Aug: 
Ogród- z Odessy; P e tekow sk i  O b e r -K w a te r  z W iln a .  (G .P . )

' D O N I E S I E N I A . .
Oneadaj  zgubiono Z Ł P :  D W A D Z IE Ś C IA ,  idąc p rzez  u l i ­

cę Bielańską do Ratusza. Biedny T e rm in a to r  uprasza ł a s k a ­
wego Zn-lazi  y o oddanie na ul icę Leszno w domu Heiricha,
do Z łotn ika ,  za nagrodą.  . .„lc »»»

L ISTY  Z A S T A W N E  pod lit: P - ,  Nr 270,351 i 295,283, 
każdy na 1500, i 300 Asr.  depozytnemi b iletami, szesc b i le­
tów każdy bilet po 50 Rsr.,  zgubione zosta ły  w zeszłą  N e- 
dzie lę .  U prasza  się Znalazcy o oddanie na ulicę I  rębacką 
w F a b ry c e  W y ro b ó w  Chemicznych, za  nagrodą  Rubli  sr . 100.

Z dnia 11 na 12 b. m. w przeieździe  od O s tro łęk i  do 
f e p t S  W a rsz a w y ,n a  t rakcie  P e te r sb u rg sk im ,z g u b io n o P U -  

E J  A R E S  i P U D E Ł K O  do syga r  z. maszynką do ob ­
cinania na w ie rzch u ,sk ó rk o w e .  Pn l jares  wielkości średniej, z a ­
pinany na k lam erkę,  ze  skó rk i  ciemnej w ytłaczane j,  z c y f rą  L.S. 
na wierzchu w ś rodku  podszyty rozow ą m ater ją ,  kieszonek kilka 
* wyciskanemi na klapkach numerami. W  ieduej z tych znajdo­
w ało  s,ę : papierami Banku Polsk:  po zł. 100, zł. 1000; p a p ie ra ­
mi B. P. po !0 rubli s r . ,  z ł  HOO; papierami B. P .  p o z ł .  20,  z ł .  
100,  i K u p o n  curs ive  w y p ła tn y  na zł. 20,  w ognie zł. 2120. 
Uczc iw y Znalazca pomienionych przedmiotów dobrą clięc odda­
n ia  maia'cy, zechce sie zgłos ić  do poszkodowanego właściciela
w W arszaw ie  na ulicę D ługą  w Hotelu Polskim pod Nr 3 i i ,  a 
w razie gdyby tego  żądał lub p o t rzebow a ł ,  wyliczone sobie nuec 
będzie  z tychże pieniędzy z ł .  500. 

jejMa- P A Ł A C Y K  w O grodz ie  nad w o d ą ,  obok placu 
G rzybow skiego ,  p rzy  ulicy T w ard e j  pod N r  1098, 

K i ' .  W  7 Stajniami, Wozow niami i oddzielny m dziedzińcem.do 
m a m b  n a i ę c i a  yv każdym czasie. Bliższa w iadoipość u Rządcy

domu. . . . .  i i
K a N TOR Lote rj i  Klasycznej w W a rsz a w ie  oddaw na exys tu -

iący w domu dawniej P e ty .k u sa  a teraz P. Brunwej, p rzy  ulicy 
Senatorskiej  Nr 473 B, ma zaszczyt polecic się z nowem, L O S A ­
M I ,  catemi i w częściach do l e j  klas: 66 Lot:  Klas:. Ł askaw a 
Publiczność na Prow incji  zamieszkała, raczy zlecenia swe fran­
co nadsyłać, a za  aku ra tną  e s p e d y c ją  K an to r  ręczy.

j ld r y a ń s k i  et  A rasuskt.
P ew na  Dama, wyieżdża iąca  własnym powozem pocztą  do 

O dessy ,  za dni 8, życzy mieć T O W A R Z Y S Z K Ę  lub l O -  
W A R Z Y S Z A  podróży ,  na wspólny koszt .  W ia io m o sc  pod 
Nr 2920 B, ulica Solec,  u Szwajcara.

B A R A N Ó W  sztuk 30 ,  czystej  k r w i ,  stoią do 
sprzedania do końca b ieżącego miesiąca. Bliż .

j ^ ^ j z ^ ^ a d o m o ś ^ p i ^ ^ i ą ś ^ n o ż m ^ ^ R a s s ^ k a t o i ^

Poniew aż od łączy łem  się z M a g a z y n u  M ajstrów Stolarskich,
istniejącego obok Ratusza, w pałacu zwanym Blanka, mam za­
szczyt Szan: Publiczność zawiadomić , iż dla b raku  miejsc 
pozos ta łe  mi M E B L E ,  iakoteż dwa M A G L E  uży w an e ,  b a r ­
dzo wygodne do domowego uży tk u ,  nabyć można za bardzo 
pom ierną  cenę przy  ulicy Sto K rzyzk ie j  P° ** •

H. B e c k e r ,  M a js te r  S to la rsk i .
J e s t  do w ynaięc ia  C A Ł Y  DOM . w Aleacli pod Nr 1722, 

z wszelkiemi dogodnośc iami,  z Stajniami i W ozow niam i,  od 
Sgo M ic h a ła r .  b.; tudzież przy ulicy N o w  y-sw ia t  pod Nr 1252, 
iest do wynaięcia  każdego czasu 4 ry  P O K O J E  P rzedpokó j  
i Kuchnia.  Dowiedzieć się o cenie pod temże N rem , u L i -  

pińskiego.  . . ,  ,  .
K O L O N JA  z Zabudowaniami mieszkalnemi i gospodarsk ie -  

mi, O grodem  f ruk tow ym  i w arzyw nym , całkowicie  obsiana,  
i  Inwentarzami lub bez, ies t  do sprzedania ,  pod Raszynem 8 
w iors t  ud ro g a te k  Je rozolim skich .  W iadom ość w domu X tw a  
Ł o w ic k ie g o  przy  ulicy Niecałej Nr 614 M , u Obrońcy a 
w ick iego—  Tamże iest  F O R T E P J A N  s ta ry ,  lecz d o bry ,  F a ­
b ry k i  Hartmana, o 6 ok taw ach , do zbycia  za mierną cenę.

D. 7 b. m. pew ien Jegom ość dobrej tuszy,  ubrany 
w surdu t ,  o godz:  8 w wieczór,  p rzed  Sklepam i za  
Żelazną b ra m ą ,p rz y  w o ła ł  do siebie  i w z ią ł  na ręce

-----------------P IE S K A  małego, białego z ła tkam i kasztan:,z wy-
żełków angiels : , kulawego troszkę  na ty lną  p raw ą  nóżkę, czego
św iadkami są Kupcy tamtejsi ;  gdy zaś te g o  P ie s k a  pomimo o g ło ­
szenia pod d .9  b m .w  K-urjerze W a rs z : ,  dotąd m ew ro c i ł  w ł a ­
ścicielce mieszkającej pod Nr 477 przy  ul: Senators:  na 1 piątrO 
od t s ł u ;  przeto w zyw a się go, aby wziętego Pieska w przeciągu 
dni 3 odda ł  do domu powyź opisanego, w przeciwnym zas razie,
tak on, lub każdy inny przy właściciel,do odpowiedzia lności  Są-
dowej pociągnięty będzie . . . .

Z  nomu pod Nr u 1258 B, na ^ w y m - s w i e c i e ,  
temu dni 5, zg inę ła  S U C Z K A  kasztanowata bez 
odmiany, z obróżką  małą z czarnego safjanu; Zna-

---------------  lazca odprow adz ić  ią zechce do rzeczonego o
n.u i oddać na Isze p ią t ro ,  za stosownem wynagrodzeniem

KANTOR STRĘCZEN
Guwernerów i G uw ernantek  na rogu  u licy D anielewiczo- 

w skiej i B ie la ń sk ie j N ro  606. ^
Poleca się względom Szanownej Publiczności.

Nathanael Steingraeber.

Dziś rano c iep ła  stopni 13. W c z o r a j  w po łudn ie  19 
T E A T R  M I E L I .  J u t r o ,  4ty raz S ta c ja  pocztow a w H u lc zy . 

24tv raz Bozboinih m orski.
0  i eSP

% F i l B R I K A  J . F . S Z Y 5 I M O W - |
| , S K 8 E C j J O ,  zawiadamia, \i dnia ju trzejszego,^  
7/ l * O B J  Ł I P M Ą .  > " e wszystkich i' j Z A K L A -N  
%1) ACH rozpocznie się S P R Z E D A Ż  I  W  A  <&
" B A W A R S K I E G O  *  L O D O W A l  ;  
^ O S T A T N I E J  1‘ i W A i n .  %
f  c9

J u t r o  u M aiew skiego  p rzy  ulicy Bednarskiej,  na Śn iadan ie : 
K urczę ta ,  Raki,  C h ło d n ik ,  młode K a p ło n k i  i E a c : i ; i ,  Com ber  
barani  i Pieczeń barania  a la Sarna,  Polędw ica, Schab, Pieczeń 
angielska i cielęca,  Z razy  Nelsońskie,  P o t ra w a  z p u la rd ,  0 / .o r ? 
M ostk i ,  K ot le ty ,  F lak i  z pieca i zwycz:. —  Obiad : Zupa rum ia­
na. R o ó ł ,  Sz tuka  mięsa , M ostek  barani ,  ^chab,  P o lę d w ic ^ C je -  j


